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Biuro techniczne
Kraków, ul. Floryańska L. 55.
= SKŁAD..... ..........  ■
maszyn i wszelkich Przyborów dla wszy­
stkich zakładów przemysłowych i gospo­
darczych, jako to: cegielń, tartaków, mły-

- nów, gorzelń i browarów.------------- :

Jeneralne zastępstwo firmy „KÓRTJNG“ 
w Wiedniu na motory na gaz ssany, 
Motory parowe i benzynowe. — Smary, oli­
wy oryginalne rosyjskie, pasy do maszyn, 
płyty i sznury gumowe, szlauchy gumowe 
i parciane, rury i wentyle parowe i wodne, 
gaza jedwabna oryginalna szwajcarska, ka­
mienie i walce młyńskie, piły i cyrkularki 
angielskie, toczki szmirglowe, papier szybro- 
wy, drut do ceglarek i wiele innych artykułów. 

Instalacya światła elektrycznego i przeniesienia siły. 
Skład wszelkich artykułów elektrotechnicznych. 
Elektromotory, wentylatory, świeczniki i lampy stołowe. 
L a. m p y 1 u K o w e. 
Lampki żarowe; Lampki Nernsta, Tan- 

tala i Wolframa.
Ceny fabryczne, ■ns™ Kosztorysy bezpłatnie.

Orenstein i Koppel
Lwów, Pasaż Mikolascha.

Fabryki
Kolei wązkotorowych i lokomotyw

Praga — Wiedeń — Budapeszt 
urządzają, i dostarczają: 

kolejki przenośne i stałe. 
Wagoniki do transportu gliny, cegieł i dachówek 

mokrych i suchych.

Wynajmują:
Kompletne kolejki na pewien 

okres czasu.

Katalogi, kosztorysy etc. 
bezpłatnie.

Używane materyały zawsze
na składzie.

Spłata amortyzacyjna.
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TraĆÓ Nł*  17-nn' Austryaccy ceramicy. — 
■ ■ vOv III ■ I / yU ■ Słownictwo. — Suszenie 

dachówki ciągnionej, tłoczonej i drenów. — Palenie w piecu 
polowym. — Z notatek praktyka. — Zadanie dla kiero­
wnika. — Ruch budowlany, — Ogłoszenia.

Austryaccy ceramicy w Galicy!.
(Patrz n-r 3-ci i 11-ty „Przeglądu”)

W n-rze li tym podałem program wy­
cieczki dorocznej, urządzonej przez związek 
austryackich ceramików, która w progra­
mie swym obejmowała również zwiedzenie 
Krakowa i okolicznych fabryk. Organ związ­
ku, czasopismo wychodzące w Litomierzy- 
cach „Baukeramik“, w n-rach 29 i 30 podaje 
opis tej wycieczki który tu powtarzam w 
streszczeniu, a w dokładnem tłómaczeniu 
odnośnie do części, opisującej wrażenia z Ga- 
licyi.

* **

Wycieczka odbyła się w czasie od 1 do 
4 lipca, przy udziale 35 uczestników, prócz 
przygodnych uczestników z okręgów zwie­
dzanych. Wśród uczestników spotykamy : 
sędziwego prezesa Związku Czernego, inż. 
O. Bocka z Berlina, inż. H. Steinbrticka 
z Gracu, arch. P. Schliepaka. redaktora „Bau- 
keramik“, fabr. masz. Raubiczka, Hitschera, 
współpracownika „Tonindnstrie Zeitung", inż. 
Bayera z Berlina i z Gałicyi: hr. Resegniera 
właściciela cegielni i Wennscha, dyrektora 
tejże, obu z Niska. Dnia 2-go lipca zwie­
dzono zakłady hutnicze w Morawskiej Ostra­
wie.

Zakłady te założone 1829 r. przez arcyks. 
Rudolfa arcybiskupa ołomunieckiego, dzielą 
się na :

Piece wysokie „huta Zofii" i Witkowice 
z 7-ma piecami wysokimi;

P udlingarnię w Morawskiej Ostrawie;
Hutę z 7-ma piecami Martenowskimi ;
Walcownie z dwóch osobnych zakładów 

złożone;
Odlewarnię stali ;
Odlewarnię żelaza;
Fabrykę maszyn dla celów własnych fa­

bryk żelaza i kopalni;
Zakład budowy mostów:
Fabrykę kotłów;
Odlewarnię rur;
Centrale elektryczne;
Urządzenia telefoniczne z 28.560 m. prze­

wodu ;

Koksownie z 281 gazownikami; 
Wapiennik;
Cegielnię produkującą rocznie 6 mi­

lionów cegieł;
Fabrykę szamotowych k a m i e n i 

produkującą w połowie dla użytku zakładów 
własnych ;

Gazownię, laboratoria (w r. 1906 analiz. 
97.000) probiernię materyałów która wyko- 
w 1906 r. 134.000 prób, i kolej fabryczną 
o 80 km. długości toru normalnego, a 60 
km. wąskiego.

411 maszyn parowych o 41.000 siłach ko­
ni; 4 gazowe o 4 000 H. P.

Grunt podfabryczny wynosi 505,4 ha.
Cały szereg urządzeń humanitarnych, kas 

chorych, instytucyi emerytalnych, szpitali, 
ochronek, szkół (6 niemieckich, 1 czeska, 
a polska żadna, 3.700 dzieci), sklepów 
spółkowych spożywczych, łaźni, pralni.

W r. 1906 zakłady zatrudniały: 750 urzę­
dników^ i majstrów; 15.182 robotników, któ­
rym wypłacono 17. mil. koron zarobku, — 
a włączywszy i kopalnie rudy, liczba robo­
tników wzrośnie do 17.023 a suma zarobków 
do 18 700.000 k. Kopalnie węgla i kokso­
wnie w rewirze ostrawsko-karwińskim pod­
legają osobnemu zarządowi, a zatrudniają 93 
urzędników, 383 dozorców, 9.475 robotników.

Zwiedzona przez wycieczkę fabryka sza­
motowa produkuje rocznie 50.000 ton ka­
mieni. Założona w r 1888. materyał surowy 
zużytkowuje: gliny plastyczne morawskie, 
gliny łupkowe morawskie i dolno śląskie, 
kaoliny morawskie, kwarcyty saskie i gali­
cyjskie.

Rozdrabnianie odbywa się dwojako: sza­
mot i kwarcyty na łamaczach a potem na 
pod nimi leżących walcach, glinę na łama­
czach i ugniataczach. Przesiewa się mate­
ryał rozdrobniony na bębnach sitowych lub 
sitach płaskich, mięsza w wyrabiaczach lub 
ugniataczach zwilżonych. Cegły formuje się 
ręcznie i maszynowo, suszy na stojakach 
rozmieszczonych na trzech piętrach nad pie­
cem, wypala w dwóch piecach gazowych 
Mendheima i w 15 tu piecach pory ody cznych.

W dalszym ciągu zwiedzono fabrykę ce­
mentu żużlowego Siissa i Sp., sporządzającą 
cement z żużla hut witkowickich. Tu również 
wyrabiają żużlowce, cegły z rozdrobnionego 
żużla, zmięszanego z mlekiem wapiennem 
wytłoczone w prasach, a następnie stwar­
dniałe przez dwumiesięczne leżenie w sto­
sach na powietrzu. Wreszcie wyrabiają tam 
kamienie sztuczne z cementu żużlowego i roz­
drobnionego kamieria naturalnego.
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Bardzo pobieżne — z braku czasu — 
zwiedzanie zakończyły toasty bankietowe.

W cegielni w pobliżu położonej (czyjej?) 
oglądnięto amerykański samoczynny obci-, 
nacz cegieł, tnący 30.000, a zdolny do wy­
konania roboty dwukrotnie większej. Cena 
jego wynosiła 2.500 kor. a czynnym jest bez 
zarzutu od lat trzech.

Zwiedzono następnie cegielnię Er. Jure­
czka i Sp. zbudowaną wedle planów Biihre- 
ra. Piec zygzakowy połączony ze suszarnią, 
zaopatrzony w wentylator. Cegła tu schnie 
w 24 godzinach. Wentylator obsługuje oso­
bna maszyna parowa.

Resztę 3-go lipca zajęła jazda do Krako­
wa, gdzie wieczór spędzono na zwiedzaniu 
miejsc rozrywkowych. Dnia 4 go przed po­
łudniem zwiedzono osobliwości Krakowa, że 
tu się wymieni sławny polski zamek królew­
ski Wawel, obecnie w restauracyi. (Dok. nast.)

Jeszcze w sprawie 
słownictwa ceramicznego
„Polacy nie gęsj własny język mają".
Niestety zmieniłby Rej zdanie, gdyby po­

słyszał gwarę fabryczną naszych robotników 
i ich przełożonych.

Jesteśmy pod wpływem kultuiy technicz­
nej niemieckiej. To jest pewnik nie dający 
się zbić. Ale przyjmując od nich to, co jest 
dobre, czy też to, co w braku naszego jest 
dla nas konieczne, powinniśmy ten przyby- 
bytek nie tylko przyswoić, ale i przetra­
wiwszy, zespolić z organizmem narodowym, 
powinniśmy ten przybytek własną mową 
określić.

Przecież te maszynenhauzy, presy, dekle, 
szneki, absznajdery, hajclochy, szybry, to 
bajcowanie, szmauchowanie, ci wechtery, haj- 
cery przecież to wszystko jest wstrętnem ka­
leczeniem mowy wszelakiej, a stworzyło ten 
oryginalny język nieuctwo jednych i leni­
stwo innych.

Z tą obskurną gwarą walczą polscy tech­
nicy od dawna. Największa naprawa sto­
sunków musi wyjść od szkół, tam uczeń nie 
znając zepsutych wyrażeń fabrycznego ro­
botnika, obsłuchuje się. z nowi mi pojęciami, 
wyrażonymi w poprawnej mowie.

Nie łudźmy się jednak. Z powodu braku 
prawie zupełnego wielu ogniw literatury tech­
nicznej polskiej, są ogromne braki w od- 

nośnem słownictwie. Tam trzeba stwarzać. 
Wiele można korzystać z podobieństwa do 
znanych już określeń, ale wiele nazw należy 
ukuć, i to tak szczęśliwie by się łatwo przy­
jęły.

Wielkie usługi na polu słownictwa tech­
nicznego łoży warszawski świat techniczny. 
Jego dziełem jest wydanie I-go tomu „Tech­
nika", drugi tom ma być budowlany, mate­
ryały do słownictwa odnośnego zbiera kra­
kowski „Architekt".

Pisząc te uwagi na temat broszury wy­
danej przez redakcyę „Architekta", p. t. 
„Spis wyrazów z budownictwa przeznaczonych 
do II t-u „Technika", wracam do sprawy po­
ruszonej przez p. Lombardę w n-rze 16-m 
naszego pisma a pragnę czytelników zainte­
resować tą sprawą i proszę o uwagi o wy­
razach tu podanych.

Często nasz polski robotnik ukuwa in- 
styktownie jakiś wyraz na niemiecką maszynę 
wyraz dobry, nieraz lepszy od samej maszyny. 
To należy uchwycić i zanotow ć.

** *

Spis wyrazów trochę bez ładu ułożony 
obejmujesz ereg wyrazów nasz zawód intere­
sujących: Przechodzą je stronicami broszurki:

Str. 1.
Okładka — z płytek na ścianie; płytki 

do tego celu służące będą się więc nazy­
wały: płytki okładkowej (czy nie dokładniej: 
obkładka albo wykładka?)

Str. 6.
mulek piaseczek gliniasty
Str. 7.
Czerparka ziemna — poglębiarka — Bagger 
Wykoparka (koparka) Excavator (na su­

cho, do kopania.)
Bardzo ważna ta maszyna, używana w prze­

myśle ceramicznym do kopania i równocześ­
nie czerpania nakopanej gliny. — Nazwa 
kopanka byłaby w tym wypadku najodpo­
wiedniejszą, ale brzmi dziwnie dla ucha. Są­
dziłbym, że dobrą byłaby nazwa: kopaczka 
Wprawdzie używa się kopaczki do okopy­
wania ziemniaków, ale właśnie działanie ko­
paczki mechanicznej jest zbliżone.

Str. 10
Licować (verblenden) i licówka (Verblend- 

stein) nazwa bardzo dobra i dość rozpowsze­
chniona; niemcy odróżniają „Hintermau- 
erungstein", cegła zw« kła do maru zalicowego 
jest to zwykła murówka.

Na str. 24.
Nie rozumiem po co już tak rozpowszech­
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nione krycie dachówką, zamieniać na krycie 
strzechówkął Tak samo dachówka żłobkowa 
(Falzziegeł) nazwana wpóstówką.

Dachówka holenderska słusznie nazwana 
została esówką, ale gąsiory rozróżnione na:

Krawężówka, (Gratziegel) i
Hultajówka (Kehlziegel). |
Korytówka (Breitziegel).
Jeszcze przyjętą jest nazwa gąsiorówka 

na znane niemieckie określenie: Mónch und 
Nonnen.

Str. 29.
Bardzo stare wyrażenie „jastrych" po­

chodzące od niemieckiego „Estrich", propo­
nuje się zastąpić „Klepiskiem" ■, — będzie więc:

Klepisko gliniane
„ cementowe
„ gipsowe
a asfaltowwe

Str. 31
Nie mógłbym się zgodzić na zastąpienie 

tak już przyjętego oznaczenia: plastyczny 
na ugniotny.

„Kalk-Sand-Pise" — lepieniec wapienny.
** *

Słowniczek tu omówiony nie wyczerpuje 
nawet w małej części wyrażeń Używanych 
w technice budowlanej i związanej z nią 
technice ceramicznej. Jest to jednak pierw­
sza sposobność poddania odnośnego słowni­
ctwa pod konkretną dyskusyę. Tem bardziej 
zaś jest to ważnem, że ma się tu do czy­
nienia już nie z oderwanym zamiarem stwo­
rzenia słownictwa, ale z zamiarem realnym, 
stworzenia kompletnego zestawienia wiado­
mości, dla każdego technika na każdym kroku 
potrzebnych. Wydawnictwo „Technika", do­
prowadziwszy to dzieło do końca będzie 
miało wielkie zasługi dla polskiej kultury 
technicznej. Rolle. 

nie do suszarń sztucznych, ani zastrowskich 
ani też Hotopa, lub nad piecem, gdzie są 
wentylatory umieszczone, bez względu na 
to czy to jest 1, 2 czy 3 piętro. W suszar­
niach bez wentylatorów nad piecem udaje 
się dopiero na 3 i 4 piętrze; nawet w su­
szarniach polowych letnich na poddaszu też 
się suszenie nie udaje w dni gorące, próbo­
wałem podłogę zlewać wodą aby więcej było 
wilgoci i przez to aby dachówka mniej pę­
kała, ale i to mało pomogło. Jeśli 20% da­
chówki ciągnionej pęknie wynik jest bardzo 
dobry, praktycznem zaś jest w 2 i 3 dniu, 
zanim dachówka po założeniu nie stwar­
dnieje, zbierać ją i dawać z powrotem na 
walce, zaoszczędza się przytem nieco robo­
tnika, gdyż po stwardnieniu trzeba wozić na 
kupę, polewać wodą ładować na wózki przez 
co roboty znacznie się przyczynia

Z powyższego wynika, że dachówka cią­
gniona nadaje się tylko do suszarń letnich, 
polowych, szczelnie założonych deskami aby 
najmniejszego przewiewu nie było przy za­
łożeniu, późniejsze suszenie odbywa się za 
pomocą umyślnie porobionych wentylacyj.

O ile dachówka ciągniona nie nadaje 
się do sztucznych suszarń, o tyle żłobiona 
jak i dreny przy umiejętnem suszeniu udają 
się, mało pękają, gdyż rachując i możliwość 
stłuczenia dachówki przy przewozie strata 
dojdzie do 5%. Różnica wdelka jest przy wy­
robie, gdyż dachówki ciągnionej za 10l/2 go­
dziny można przy pilnej pracy zrobić ’od 10 
do 15 tysięcy, zaś tłoczonej od 4 do 6 tysię­
cy; różnicy w ludziach nie ma prawie żadnej; 
do pieca więcej ^wejdzie ciągnionej jak tło­
czonej do jednej komory, więc wypalanie 
jest tańsze i lżejsze. Żłobiona zaś przewyż­
sza szczelnem zamknięciem dachu dachówkę 
ciągnioną, przez co jest praktyczniejszą.

E. N.

Suszenie dachówki ciągnionej, tłoczonej i drenów.
Suszenie dachówki ciągnionej napotyka 

na większą trudność niż dachówki żłobionej 
lub drenów, wymaga więc większej dbałości 
i pielęgnacyi. Wyrób powinno się stopniowo 
w każdym dniu poddawać pod większą tempe­
raturę, gdyż każde za prędkie nie stopniowe 
suszenie, przyczynia się do pękania, jakoteż 
i wykrzywienia dachówki w bardzo wielkiej 
ilości. W mojej praktyce przekonałem się, 
iż dachówka ciągniona nie nadaje się zupeł­

Palenie w piecu polowym.
Nadmienić wypada iż bardzo korzystnem 

by było aby 3 lub 4 warstwy cegły pod 
wierzchem były przysypane miałem węglo­
wym, gdyż cegła zazwyczaj pod wierzchem 
nie wypala się dobrze, tylko palenie musi 
być powolne z początku i stopniowe, aby 
węgiel przed czasem przysypany pod wierz­
chem nie zapalił się, gdyż cegła popękałaby, 
i otrzymalibyśmy cegłę gorszego gatunku.

Również przekonałem, się iż piec połowy 
posiadający z jednej strony paleniska czyli
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kanały ogniowe, nie powinien być głębszym 
nad 5 m. gdyż trudniej cegłę wypalić w 6 
metrze, O wiele praktyczniejsze są piece po­
łowę, które mają z dwóch stron naprzeciwle­
głych paleniska, aby z obu stron można było 
palić, łatwiej jest wtedy palaczowi wypa­
lić, cegła w piecu lepiej się dopala, a na 
1000 cegły zaoszczędza się 1 ctn. metryczny 
węgla, dlatego byłoby też wskazanem uży­
wać tych pieców gdzie nie można mieć pie­
ców lepszej konstrukcyi. Kanały ogniowe 
mogą być długie od 6 do 8 metrów.

Koszta wyrobu i wy-
palenia 500.000 cegieł 11976 K - h 

Wartość cegielni 80.000K; pro-
cent od włóż, kapitału 4% 1200 „ — „

Amortyzacya budynków, ma­
szyn, asekurac., podat. itp. 2269 „ — „ 

Koszt wyrobu 500.000 cegieł, 11976 „ — „
razem . . . 15445 K — h

Cena uzyskana ze sprzedaży 20000 „ —
zysk ... 4555 K — h

Zysk na 1 tysiącu .... 9 K 11 h

Z notatek praktyka.
(Koszt wyrobu cegły.)

Koszta, wyrobu cegły maszynowej w ce­
gle ni rolniczej, prowadzonej na mniejszą skalę 
i wypalanej w piecu pniowym (paleniska po 
jednej stronie pieca).
225Pm3° bud°Wany na 50-000 cegieł, objętość

Miejscowość odległa od stacyi kolejowej 
14 kim. od gościńca krajowego 3 kim. 
m Kn«gIarkia w?rabia Przez 10l/„ godzin 
10.500 cegły. 2

Ruch wyrobu tylko latem, w dnie bar­
dzo ważne dla gospodarstwa rolnego, lu 
dzie idą do pracy w polu.

Maszyny poruszane są lokomobilą. 
Wyrób letni 500.000 cegieł.

• Wart°ść ogólna cegły po 40 K za ty­
siąc = 500.000 a 40 K = 20.000 Kr............. yx - ------------------- ł

lenia jednego pieca t. j. 50,000 
Przerzucka gliny na 50.000 

cegieł 167 m3 a 30 h . .
Wyrób i wysuszenie od 1000 

a 4 K ..............................
Nawózka do pieca od 1000 

a 1 K.............................
Wywózka z pieca od 1000 

a 90 h..................................
Palacz od ułożenia i wypalenia 

od 1000 a 3 K ...
Palacz przy lokomobili 5 dni 

po 3 K.............................
Węgiel do lokomob. po7ctn. m. 

dziennie 5 dni a 7 = 35 a 
2 K 50 h ........................

Węgiel do pieca polowego 240 
ctn. m. a 2 K 50 h.

Koszt wyrobu i wypalenia 
50.000 cegieł . .

Najprzód obliczam koszt wyrobu i pa-
cegieł.

K 1050 h

200

50

45

150

15

87

600 n
y>

50

1197 K 60 h

Zadania dla kierowników.
Odpowiedź na zadanie dla kierownika 

umieszczone w »Przeglądzie ceramicznym*  
z dnia 25/7 1907. Naprzód trzeba obra- 
chować wiele minut ceglarka musi czekać na 
robotnika który nie może się uporać ze swą 
robotą, wielu ludzi czeka na niego, o ile więcej 
zużyje się węgla, gdyż maszyna próżno chodzi 
i o wiele więcej by się zrobiło. Po takiem oblicze­
niu przekonamy się z pewnością iż lepiej pod­
wyższyć transport surówki, nie koniecznie o 15 
od tysiąca gdyż dwaj robotnicy robiąc tę samą 
pracę którą przedtem robił jeden, będą mniej 
pracować a zatem i zapłata mniejsza wystarczy, 
przypuśćmy od 1000 po 10 h. do 12 h. a'_ko- 
szta podniesienia będą nie znaczne.

Co zaś do dodatkowego pytania, trzeba by 
być obeznanym z rozkładem robotników przy 
pracy i jak da się tę pracę wykonać, czy by 
nie można od innej roboty robotnika ująć a dać 
go do transportu surówki a w ten sposób za- 
pobiedz podrożenin transportu__________

Podane powyżej rozwiązanie jest mniej wię­
cej typowe dla wszystkich otrzymanych; dane 
w zadaniu są zupełnie wystarczające do doko­
nania obliczenia, które prowadzić należy na­
stępująco:
le prasa może produkować, gdy jeden ro- 

ootnik wozi materyał lorą na 150 m. odle­
głości? — Prasa robi 100 szt. cegieł (na 1-ą 
. . 500.100 . , . ,OA
lorę) w —igooo" = 3-1 minutach, albo 186 se­
kundach, w tym czasie robotnik musi wrócić; 
czas ten odpowiada długości 90 m. Jednak od­
dalenie wynosi 150 rn. a licząc na 1 m. 2 se­
kundy, potrzeba do przebycia tej drogi ;300 
sekund czyli 5 minut, w tym czasie prasa wy- 
daje 160 szt. cegieł. Różnica wynosi 60 cegieł 
a o tą cyfrę prasa musi co 5 minut mniej wy­
dawać, w ciągu dnia roboczego uczyni to
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—— . 60 = 6000 szt. ceg.; zamiast produko- 
wać dziennie 16000 da tylko 10000.

Dzienny koszt wynosi “^ocT = 11,5 K. roz­
dzielamy na 16000 daje na tysiąc kosztów 

= 71 h. a na 10000 eee 1.15 K.16 10
Zatem przez ustanowienie drugiego robotnika 
i pełnym ruchu prasy (16000) oszczędzi się 
115 — 71 = 44 h. na tysiącu, natomiast wyda 
o 15 h. więcej za pracę robotnika, pozostanie 
44 — 15 = 29 h. Na każdym tysiącu oszczę­
dzi się więc 29 h zatem ustanowienie 
drugiego robotnika jest korzy­
stne.

Odpowiedź na pytanie dodatkowe nie spra­
wia żadnej trudności, bo jeżeli przy ustanowie­
niu drugiego robotnika zyskujemy 29 h, to przy 
ustanowieniu dwóch jeszcze podrożyłby się 
koszt wyrobu tysiąca o 1 h.; tylko nie ma naj­
mniejszej potrzeby do dawania większej ilości 
ludzi, bo już praca pierwszych dwóch nie bę­
dzie w zupełności wykorzystaną.

Przyjmijmy jednak, że razem przy odwózce 
pracować będzie 4 ludzi natomiast zwiększy 
się oddalenie.

Pytanie o ile je bez straty zwiększyć 
można?

Odpowiedź
Jeżeli z poprzedniego wypadło, że 1 czło­

wiek, by nadążyć produkcyi maszyny może od­
wozić na 90 m, to czterech ludzi odwiezie bez 
straty czasu maszyny na odległość 360 m. t. j. 
4 razy większą.

Z ruchu budowlanego w kraju.

Krajowa ustawa o f u n d u sz u po­
życzkowym na budowę szkół otrzymała 
sankcyę cesarską. Fundusz wynosi 10 milio- 
onów koron i stanie się nowym silnym bodź­
cem do wzmożenia ruchu budowlanego w 
kraju.

W Haliczu rozpisano rozprawę oferto­
wą na budowę sądu, aresztów i urzędu po­
datkowego; suma kosztorysowa wynosi 232.000 
kor.

We Lwowie rozpocznie Dyrekcya ko­
lei budowę warstatów na dworcu kolejowym; 
kosztorys bez konstrukcyi żelaznej wynosi 
222000 kor. Licytacya ofertowa odbyła się 
14 września.

Gmina Bursztyn przystępuje do bu­
dowy.szkoły jedno piętrowej kosztem 35.000 
kor.

Turka. Rozpisaną została przez sąd kra­
jowy lwowski licytacya ofertowa na budo­
wę sądu i urzędu podatkowego i urzędu geo­
metry w Turce. Cena kosztorysowa wynosi 
około 244.000 kor. Licytacya ofertowa bę­
dzie w d. 23 września.

PORADNIK.
Dział ten zostaje pod wyłącznym kienunkiem współpraco­

wnika Redakcyi p. Inż. Romana Ciesielskiego. 
(Odpowiedzi z kół czytelników bardzo pożądane.)

Odpowiedź 6. Na pytanie moje w kwestyi 
budowy cegielni, otrzymałem w N-rze 15 wezwa­
nie do przystąpienia do spółki dla rozszerzenia 
już istniejących zakładów.

Korzyści z podobnego wejścia w interes do­
skonale rozumię, jednak, jak słusznie Szanowny Pan 
przewiduje, wiążą mię tego rodzaju względy lokalne 
i stosunki finansowe, że oderwanie się od nich 
jest nie możliwe. W miejscu łatwiej mi o wiele 
założyć małą fabryczkę i właśnie w tym kierunku 
rozpoczynam kroki. Bardzo więc jestem' obowią­
zany za łaskawą gotowość i liczę na wyrozumia­
łość.

Odpowiedź 6. Cegłę porowatą otrzymuje się 
przez zmieszanie z gliną możliwie tłustą ciał ła­
two spalnych, a więc miału węglowego lub trocin 
i należyte wyrobienie tej mięszaniny. Przy wypa­
laniu domieszka się spala i pozostawia wolną po­
rę, przez co cegła staje się lżejszą, pory ułatwiają 
wymianę powietrza, a — o ile glina jest dobrą — 
nie traci na wytrzymałości. Palić można w piecu 
niemieckim jak i „półokrężniku". Palenie w piecu 
kręgowym jest ogromnie ułatwione przez to, że 
ogień bardzo intensywnie posuwa się naprzód z wiel­
ką oszczędnością opału. Szczególniejszych urządzeń 
tu nie trzeba.

Cegła pusta, mająca bardzo wybitne zalety, zu­
żywa mniej gliny, schnie prędzej bo ma w stosun­
ku do masy większą powierzchnię, krócej się wy­
pala przy mniejszej ilości paliwa, jest lekką stąd 
chętnie jest używaną na wykusze i t. p. części bu­
dowli, jest ciepłą, a to ją zaleca do ściau zewnę­
trznych, wysokich kominów i t. d. Potrzebuje od­
powiedniego urządzenia, a czy ono do pańskiego 
kieratu da się dostosować to zależy od tego w ja­
kim jest stanie i jakiego systemu. Możeby fabryka, 
z której kierat wzięto dała w tym kierunku wy­
jaśnienie.
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TECHNIK
energiczny, wykształoony, zdolny ad­
ministrator i budowniczy, kierownik 
większej fabryki dachówek w Króle­

stwie polskiem poszukuje posady.
Wiadomość pod: C. Technik w Administracyi

PALACZA młodszego 
jako pomocnika, obznajomionego dokładnie 
z wypałem dachówek w piecu kręgowym, 

poszukuje się zaraz.
Zgłoszenia pisemne z odpisami świa­

dectw należy nadsyłać do fabryki dachówek 
H. Śliwińskiego i Ski w Rzeszowie.

pypiomow. Inżynier
z długoletniem doświadczeniem wykonuje

obliczenia statyczne wszelkich 
konstrukcyi żelaznobetonowych. 
Łaskawe zgłoszenia: Kraków, J. R. 

za kwitem inseratowym.

Zarząd fabryki dachówek we Lwowie 
o ul. Janowska 108. poszukuje zaraz e 

POMOCNIKA PALACZA 
do kręgowego pieca;

dobrego DOZORCY DO SUSZARNI.
3. 3.

±"
CERAMIK

gruntownie obeznany z fabrykacyą cegły 
i wyrobów ogniotrwałych szamotowych 
i dinasowych do najwyższych temperatur 
przeznaczonych, fabrykacyą cegły lioowej, 
terrakotowych ornamentów budowlanych, 
dachówek, kafli berlińskich i majolikowyclu 
fabrykacyą glazur wszelkiego gatunku, bu­
dową pieców własnego systemu pierście­
niowych, peryodyoznych, muflowych prze­
znaczonych do wypalania powyższych to- 
WTarów, jak również dukłidnio obeznany 
z samem wypalaniem tychże wyrobów 
w piecach rusztowych, "pierścieniowych 
i gazowych, budową parowych fabryk ce­
ramicznych i wszelkiemi urządzeniami fa- 
brycznemi, robotami wiertniczemi etc., ma­
jący kilkunastolelnią praktykę w pierwszo­
rzędnych ceramicznych fabrykach zagra­
nicznych, i krajowych, z których parę sam 
budował i na stanowisku dyrektora fabryki 
takowemi zarządzał poszukuje w Kró­
lestwie Polskiem, Rosyi, Austryi lub innem 
państwie miejsca

DYREKTORA TECHNICZNEGO 
do samodzielnego zarządu fabryki ognio­
trwałych lub wyżej wymienionych wyro­
bów. Poszukujący włada językami: pol­
skim, niemieoknn i rosyjskim, może przed­
stawić kilkanaśoie znakomitych świadectw 
z pierwszorzędnych zagranicznych i kra­
jowych fabryk i powołać się na bardzo po­
ważne referencye.

Łaskawe ofertv proszę składać pod 
„Dyrektor11 Z. P.“ do Redakcyi Przegl. Cer.

&

Glazury do cegieł w różnycli kolorach, gotowe 
do użytku.

Engoba jasno i ciemno czerwona, nadająca jedno­
barwny kolor dachówkom.

Paryski Gips modelowy nadzwyczaj twardy. 
Dostarcza od 1889 r. jako specyalność

L. Rabinowicz, Koln a. Rhain

Zamawiać w Redakcyi „Przeglądu Ceram":
KERL Bruno, bearb. Cramer u. Hecht: Handbuch der 

gesammten Thon-maaren Industrie. Ili, wyd. 1588 str. 
nieopr. k. 54. opr. k. 58.

LESKI: Glina i wyroby z niej. —60 hal.
Roczniki „Przeglądu ceramicznego" względnie „Prze­

wodnika dla ceglarzy".
I. rocznik 10 kor.; II, rocz. 4 kor.; III—VI po 6kor
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X

Cegielnia Parowa
spadkobierców ś. p.

Franc. Górniaka w Sibicy,
p. Cieszyn.

Poleca Szan. P. T. Publiczności wyroby własne, jako to : cegłę murową (ma­
szynową i ręczną), cegłę brukową (dłażkówkę), cegłę kanałową, cegłę żłobo­
wą, cegłę studzienną, cegłę kominową, dachówkę żłobkowaną (fałcowaną), 

rurki do osuszania gruntów (drenowania) i t. d.

A®t Dannenberg
BIURO TECHNICZNE DLA BUDOWY CEGIELŃ

Tow. z ogr. por. w Gorlitz. Telefon Nr 13.
Zastępca na Węgry: Kenrle &Krishaber, Budapeszt.

Projektowanie i budowa: cegielń, pieców pierścieniowych i pieców 
dla wapienników, według własnego i najlepszego systemu. 

Kominy fabryczne i obmurowania kotłów,
Najkorzystniejsze polecenia. Prospekty darmo i opłatnie.


